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Z  p ow od u  k o ń czą c e g o  s ię  z  dniem  osta tn im  b .m . 5g o k w a rta łu  teg o  roku-, R e d a k c y ja jm a  
S z c z y t  u p ra sza ć sza n ow n y ch  P re n u m era to ró w , a b y  r a c z y li z ła z y  ó w c z e ś n ie  i j e s z c z e  p r z e d  
k°ńcem  b ie lą c e g o  m ie s ią c a  p r z e d p ła tę , w y n o szą ca  na k w a rta ł A Z R  Ą8 kr. M . K  c z y li  i  2 
Z R  W  a r  . a lb ow iem  na p o c z ą tk u  p r ze sz łe g o  k w a rta łu  k ilk a d z ie s ią t  P ren u m era to ró w , k tó -  
rm  p ren u m era ta  p ó in o 'n a d e s z ła , n ie  o d eb ra ło  k ilk a  p id rw szy c h  eg zem p la rzy.

P o n iew a ż od  n ie ja k ieg o  cza su  z a s z ła  w zg lęd em  ro zsy ła n ia  p o c zty  Ze L w o w a  na w s z y  
m e  G a lic y i  stro n y  o d m ia n a , p rz e z  co w ie le  g a z e t  za le g a ło  w e L w ow ie-, za tem  R e d a k c y a  
U s ta n o w iła , k u  w ię k szd j d o g o d n o ści P renum eratorów  .z a m i a s t  w p o n ie d z ia łe k , w e śro d ę i  
1b P ia te k , w yda w a ć G a z e t ę  L w o w s k ą  od d  i .  p a ź d z ie r n ik a  r . b . w e  w t o  r e k , c z w a r ­
t e k  i  w s o b o t ę  —  R o z m a ito ś c i d o łą c zo n e  b ęd ą  do G a zety  ka zd d j so b o ty .

P ren u m era ta  p rzy jm u je  s ię  w ty c h  s a m y c h , co  d o t ą d , m iejsca ch .____________________

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w ow a . —
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D. 2. wreśnia':

» A -  —  —  2 1
Zatem  p rze*  cały czas panującej ch o le ry  od d. 

22 . maja al- do  d. A. w rześn ia w ie c z ó r : zacho­
row ało  4997  • w yzdrow iało  2 3 6 4 ; um arło  2 6 16 .

—  Z Widd.nia. —
J e g o  ces. wysokość dostojny arcyksiąze F ra n ­

ciszek K arol, pom im o sw ojego  zw yczajnego w spar­
c ia ;  raczy ł wyznaczyć m iesięczn ie , jako nadzw y­
czajnego dodatku, po czterysta zł. r. w  m. k. ku 
w sparciu  p o d u p ad ły ch , dopók i te raźn ie jsze  p o ­
trzeb y  trw ać  będą.

J e j ces. wysokość dostojna arcyksięzna Zofija 
raczy ła  tu te jszem u funduszow i p rzesłać  tysiąc zł. 
r . w m. k. na w sparcie p o trzeb n y ch  w te ra źn ie j­
szych stosunkach.

—  Z  W ęg ier . —

G azeta P o łączona  B udy i  P esz tu  z  d. 25. s ie r­
pn ia donosi : Od d. i3 .  czerw ca b. r . , k iedy
p ie rw szy  raz  zaraźliw a cho roba  w ybuchła w W ę ­
g rz e c h  , do tkn ię tych  zostało  tam że do  d. 23. t. 
m. , w  62 joryzdykcyjach 64io8o Indzi. Z  tych 
ozd ro w ia ło  10 , 5 6 9 , um arło  52 ,223 ., w knracyi 
pozosta ło  21,288  osób.

G azeta P re szb u rsh a  zaw iera  następujące u w ia­
do m ien ie  z d. 26. b .m .:  sC hociaż b ie g u n k i,  o
k tórych  doniesiono  w num erze  65. te jże  gazety  
jeszcze się  trafiają i p rzy  zan iedban iu  bywają n ie ­
b ez p ie cz n e  , w szelako stan zd row ia w m ieście i

) (
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ns przedm ieściach jest zaspokajający. W  P resz-  
bnrgu d. 25. sierpniu i 83 i.  Fizycj* miejscy.®

T a ż  sama gazeta z  dnia po w yższego  donosi, że 
cholera dotknęła już w  komitacie preszbuiskim  
25 miejsc i w T y r n a w i e ,  B ósin g  i M odern p o­
kazały się symptomata tej choroby.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
Gazeta pruska stanu donosi z  Błonia  z d. 5. (17.)  

s ie r p n ia : »Na wiadomość o p rzejśc ia  jenerała
R iid igera  p rzez  W i s ł ę ,  wojsko rossyjskie ruszyło 
» Ł o w icz a  w d. 3. ( l 5.) t. ir.. , i nie doznawszy 
oporu z e  strony nieprzyjaciela posunęło się w d. 
4. (16 .)  do B ło n ia ,  3 1J2 mili od W arszaw y.—  
Z d a je  się, że odwaga powstańcom bardzo odpa­
d ła ,  jak tego dowodzą zgodne wiadomości i l i ­
czne zb ieg i.  W  mniejszych lub w iększych par- 
fyjach przybywają oni do obozu rossyjskiego i  
bywają do domów rozpuszczani. Główna kwatera 
feldmarszałka jest w  tej c h w ili  w  B łoniu  , lecz  
większa część wojska posunęła się ku W arszawie; 
jutro za niem zapewne i g łó w n a kwatera ruszy. 
P izeczy  są teraz w przesileniu —  niebawem  musi 
się wszystko rozstrzygnąć.®

Gazeta pruska stanu zawiera nadeszło (  p rzez  
Sołdaw ę) do Berlina następujące z  W a rsza w y  wia­
dom ości z dnia x j .  s ierpnia: aD zień  i 5ty i i6ty  
t. m. b y ły  dniami grożnemi. Klub patryjotyczny, 
juz dawno p r ze c iw  władzcom rozjątrzony i niekon- 
tent, że  jenerał Janków ' nie został na śmierć ska­
za n y ,  postanowił nakoniec chw ycić  się środków 
gw ałtow nych. W  d. 1 5. o god. 8. wie. wniósł k lu b  
form alnie u rządu na to , aby jenerała Skrzyn e­
ck ie go  przystawić. P oczem  udał się do zamku, 
g d z ie  stojących tamże 200 gwardystów narodo­
w ych  za led w o m ogło  dać o d p ó r;  siedmiu będą­
cych tam ie  w ięźn iów  stanu zabito w ich mieszka­
niach ; poczem  wrzucono ich częścią w rynsztoki, 
częścią na słupach od latarni za n ogi po p ow ie -  
szano. Z  tąd udał się klub .do mieszkań u w o l­
nionych o s ó b ,  do domu r o b o ty ,  g d z ie  nietylko 
ajenci przeszłe j  p o i ic y i ,  ale także dłużnicy i d e ­
fraudanci byli  uwięzieni. W ie lu  z tych bez s z c z e ­
g ó ło w yc h  pytań zabito, a potem powieszono. P ie r ­
w szej nocy utraciło 35 osób ż y c ie ,  między tyini 
jen era łow ie  J an kow ski,  B u k o w sk i,  H n r t ig , S a ­
łacki, Bentkowski, rossyjski szambelan Fenzhawe, 
Ilossyjanka Bazanów, uwolniony już radzca stanu 
Hankiewiczf, major P e tr y k o w s k i , 'komisarz Lubą, 
ajenci p o i ic y i :  B irnbanm , Makrot, Sch iey, S z y ­
manowski i t. d. Uwolniony cukiernik Lessel za­
led w o  został p r z e z  jenerała Krukowieekiego oca­
lony, W c zo ra j  w p o łu d n ie ,  ranny rossyjski rot-

mistrz, p rzyw iez io n y  jako jeniec, porwany zost»* 
z  po w ozu  i okrutnym sposobem zabity, ź  poło* 
daia zaś kurator s z k ó ł , B.aweoki , na słupie **' 
tarni powieszony. Jenerał K rukow iecki jeszcze tej- 
n ocy zn ow u mianowany b y ł  gubernatorem. P*e*' 
wszym  jego środkiem b yło  pow iększyć si łę  zbrej" 
ną , atak podobnych srogości nie należy się w1?' 
cej spodziewać. Ronsulowie austryjacki i rr8.°” 
cuzki,  widząc,,  ze  rząd nie jest wstanie  dać **** 
o p i e k i ,  żądali paszportów; wszelako dzisiaj, s*®' 
sow nie do objawionego im życzenia, postanowi** 
nie odjeżdżać. D zisiaj  rozw iązany został ters^' 
niejszy rząd i  jenerał K rukowiecki objął z  wielbi 
władza ster rządu. W  chwilach trw o g i  oka*a* 
energiją i osobiste raęztwo i kazał prezydenta p°' 
m ienionego k i u b u , duch ow n ego  nazwiskie**1 
P u ła s k ie g o ,  i 10 onegoż członków  uwięzić. St<>' 
sownie do w ładzy sobie powierzonej, mianowsj 
jenerała Prądzyń skiego szefem wojska i ten m** 
przyjąć ten stopień. W  W a rsza w ie  obozują *e‘ 
raz na placach silne o ddzia ły  wojska, dla utrz]?' 
mania spokojności.o ( D o str , s lu s tr .)

W i e l k a  B r y t a n i j a  i  I r l a n d y j a .

W  dniu t i .  sierpnia oznajmił lord PalmersW*1 
iz b ie  niższej , iż  kró l Holenderski dał rożka* 
swoim wojskom opuś-cić Belgijum , w skutek  ozeg0' 
od ło ży ł  sir Pi. ’ Vyvyan swój wniosek względe**1 
tego  przedmiotu , aby przez  zawcze3ne dysku*" 
syje nie nadwerężyć nowo rozpoczętych  ukła' 
dów. T ym cza se m , pośród g ło su :  do p o rz ą d k i  
k lóry  się z e  wszystkich sirón izb y  ro z leg a ł ,  oh' 
stawał lord  E lio t  za pytaniem , c zy l i  jest f r>' 
wda , i ż  w  skutek udzielenia p r z e z  Angliją  krP" 
ło w i  B e lg ó w  , tenże cofnął swo;ę proźb y  o p0' 
moc francuzką i  p r o s i ł , aby wojsko franc*1*' 
k ie  nie w ch od ziło  , na c o  miał o d p ow i*d zie< 
król Francuzów , że  proźba ta już za póżn«< 
a "wojsko musi naprzód postępować. L o rd  P* 
merslon uskarżał s i ę ,  ż e  ministrów codzieńn’® 
zapytują się nietylko o to , co oni sami ęzyt»Hr 
ale nawet i o t o , co inne rządy działaią.
mimo to wszelako inni cz łonkow  e z a d a w a l i  )e

hssc ze  pytania. L o r d  Palmerston o d p o w ie d z ią 1/
że tym sposobem' zostaliby ministrowie pra«^zl 
 • • • _ „SE t\t _ t . _______ „;P t®wymi nowiniarzami. Na tern ukończyły
dyskussyje. Izba zamieniła sie w  komitet wzg^? 
dem reformy bilu  , z  którym dosyć daleko P°
stawiono.

P o d łu g  wiadomości z  Londynu z d n i a t 4 PTllJ  
szło w  dniu 12. w ieczorem  w iz b ie  niższej 
mocnych r o z p r a w , pooie.waż pan C ro ker  z? 8 
obszernie jszego objaśnienia w sprawach ni*̂ el 
landzkich , m ianowicie złożenia depeszy  z 
1. s ierpn ia,  w której król Holenderski zap0**1 , 
dz ia ł  ro zp o częc ie  si-e na n ow o kroków n ie f 1^
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j*01® sk ic h , o ś w ia d r ż y ł ,  ze  obwinienie hróla Ho- 
derskiego , ze  nie dosyć wcześnie w ypow ie- 

i ,Ia* Zawieszenie b r o n i , jest bezzasadne; wsze- 
d 0 obstawał za tem lord Palmerston i nie znaj- 

°Wał z a r z e c z  stosowną , aby w  toku układów 
dokumenta składać. L o rd o w ie  E ll io t  , Sior- 

 ̂ out i B r a d e n e l l , sir G. Mnrraj i sir Cb. W e th e -  
e * powstali przec iw ko m inisteryjum , wszelako 

C ro k e r j io fn ą ł  swój wniosek.

F r a n c j ja .

Postanowienie król. z  d. i 3. b. m. fupoważnia 
zniesienia gmachu palacn b y łe g o  arcybisknpa, 

,°ry jest tak zb o rzo n y  , iź  nie m oże być wię- 
C®1 usprawnionym , i  przeznacza na mieszkanie 
at®ybiskupowi pałac rządow y p rzy  u licy  Lil le .
. Postanowieniem król. z d .  9. lipca mianowany 
*®st jksiądz R e y ,  jeneralny wikaryjosz dyjeczyi 

*5 > biskupem w  D i j o n ,  w  miejsca jks, R a i l lo n ,  
^Janowanego arcybiskupem w  A ix ;  a postano- 

leniem z  d. 1. sierpnia mianowany ^est jksiądz 
łloinm iers, b y ły  jeneralny w ik a r y ju s z z  Valence, 

?,rcybiskupem awignońskim , w  miejscu zm arłego 
* *■ M o rel  de Mons.

W d .  17. sierpnia o godz. 8mej rano przyjmo- 
król wielką depntaeyją iz b y  deputowanych,

( PowaznioDf, z to źyć  kró low i jnfci adres p rzez  
izb ę  przyjęty. Prezyden t izb y  odczytał ten 

nastapującej osnow y: »N. panie 1 Depu-
. Vvani Franeyi poczytują sobie  za sz c z ę ś c ie ,  iż  
^*edjutrzetn w ielkiej roczn icy  rew olu cyi  l ip c o ­
w i  stanęli pośród wspaniałomyślnego lu d u ,  

° ry ją krwią swoją z a p ie c z ę t o w a ł ; dopełniliśmy 
j^ in n o ś c i  , w ypłaciw szy  szlachetnym ofiarom 

°i« daninę żalu i łe z  F r a n e y i , i dziękujemy 
^aszej królewskiej m ośc i,  żeś nas uczynił  świad- 
*®ti o w ego  uroczystego święta zw ycięztw a , które 
 ̂ <0ść ojczyzny swoim za pełny m blaskiem ozdo- 

i * i  które otwarta i  wspaniała jedność .całego  
j . Q tak wzniosłem uczyniła. —  W  tem rozczn - 
^)?cem widowisku publicznej jedności znaleźli-  

znowu około tw ojego  konstytucyjnego tronu 
4 §°zony sposób myślenia Franeyi. —  A b y  tę 
,^0dność coraz mocniej u s ta l ić , życzym y sobie 

jednakowej działalności wszystkich władz 
Sj stwa —  jednakosvego rodzaju zarządu pań- 

> w  całej jeg o  h ie r a r c h i i , którego w yko­
ty 9*He za w sze  z d o ln y m , czysty m; zassdom re- 
^ d Dcyi lip cow ej  wiernym rękom p o w ie rz o n e ,  
któ* rządowi T w o jem u  w  ogólności charakter, 

^ lnsg oz energiją podw oi , i zapewni o\ve 
to aZDe współdzialanie , jakiego wasza król. mość 
pt l n;is wszystkich w ym agasz, a które w. k. mci. 
s ^ S e k a m y .  —  T e n  jest najskuteczniejszy spo- 

Położyć koniec owym w zb u rze n io m , które 
acyjg zastanawiają i utrudzają, ow ym  zbrodni­

czym zamachom stronników nsunionej dynastyi , 
itórych śmiałość wymaga bacznego czuw an ia,  a 

ich spiski surowej kary. T y m  sposobem znikną 
nadzieje nierozsądnych , którzy , marzae sobie o 
ch im erze  rzeczypospolitej tak słusznie p rzez  u- 
czn c ie  narodowe o d rzu co n e j , wprawiais państwo 
w niespohojność i trw ogę i  zbyt często stają się 
współuczestnikami stronnictwa, które wiemein- 
b ędąc-sw oim  haniebnym podaniom , wspiera b e z ­
p r a w ia ,  aby nas p o d z ie l ić  i osłabić. T e  c z c z e  
zamachjr rozbiją się o stałość Franeyi i  jej do­
św ia d c ze n ie ,  i  zatóienią w  ustawę należną jej 
ostrożność p rzec iw  kary godnej dumie wszystkich 
okresów czasu 1 omamieniu p rzesz ło śii  , która 
n ig d y  w ięcej pow rócić  nie m oże , a którą pu­
b liczn y  rozum  .na zaw sze  odrzucił .  —  R ząd  w. 
h- m o śc i ,  wsparty wspólnem dziatame n po w sze­
chnej w o l i , pokona w szelk ich  b u rzyc ie li  spokoj- 
n o ś e i , i  coraz bardziej ustali wewnętrzny porzą­
dek. R.ząd narodowy nie może być  b e z s i l n y ; 
siła jeg o  spoczywa już w  jego pochodzeniu , w 
interesach i w sposobiejnyśR n ia  wszystkich. D o ­
w od y  te go  miałeś w. k. mość w s,wojej podróży 
niedawno o d b yte j ; -wszędzie znalazłeś w. k.mość 
ten sam zapal dla tronu , który rewolucyja l ip c o ­
wa- u tw o rzy ła ,  w szęd zie  słyszałeś tylko jedne 
życzenia ku onegoz utrzymaniu. —  P o w o ln e  
ro zw in ie c ie  się narodowych instytucyj, które 
nam wasza królewska mość zapowiadasz i roz- 
szerszenie nauki ludu wzmacniać będą tego du­
cha m iłości o jczyzny i przychylności. —  Naj- 
jaś. Panie i Lud franenzki od dawnego czasu o- 
czekuje dobrodziejstwa p o w szech n e go  ro zszerze­
nia eieinentarnćj nauki; wszystkie rządy tako­
wą mu przyrzekały. T w ojem u  rządow i zacho- 
wanem było urzeczyw iścić  nakoniec to p rzy rze ­
c z e n ie ,  którego wypełn ien ie  nie może bvć d łu­
żej zwlekane. D op ełn im y w iernie  p o w in n ości,  
którą na uas. wkłada homtytucyja w  ro zp o ­
znawaniu pytania konstytucyjnego, którego osta­
teczne rozw iązan ie ,  zapewniając harmoniją w ie l­
kich- władz państwa, nada Tw ojem u rządow i 
zupełną sta łość , jaka wzbudza i  utrzymuje za­
ufanie. —  Natenczas otworzą się wszystkie źró­
dła narodowej pomyślności; w  miarę jak porzą­
dek publiczny b ęd zie  zaręczon y; zniknie p r ze ­
s i len ie ,  utwierdzone w zreszeniem  w ielk iej  re­
wolucyi , które dotknęło handel i przemysł. D a l ­
szy stan tój niedoli  przypisywaćby trzeba tylko 
niepew n ości,  k tó re j . szczęściem zdaje się nad­
szedł koniec. —  P r z y  b e z p ie cz e ń s tw ie ,  kró- 
re  wszystkie uspokoi u m ysły ,  b ędziem y m ogli 
poświęcić się ulepszeniu wszystkich części to­
warzyskiego po rząd ku , zmniejszenia podatków, 
obciążających szczeg ó ln ie  ubogą i cierpiącą k h -  
*ę; w przyw rócen ia  p o w szechuego  zaufania znaj­



dą one pracę nieodzowną dla ich  p o trz e b ,  a 
sam inająteh publiczny, przyszedłszy  do lepszego 
stann, b ę d z ie  onym m ógł tak d ługo oczekiwane 
dobrodziejstwa b ezpłatnego początkow ego w y­
chowania zabezpieczyć. Z  radością dowiaduje­
my s i ę , ze stan naszych fincnsów jest zaspoka- 
ja ją c y , i że nasze źródła pomocne nie są mniej­
sze od naszych potrzeb. Ofiary, jakie Francyja 
z e  stałością i poświęceniem s i ę ,  którym się wa­
sza król. mość po dziw iasz, znosi, nakazują nam 
oraz z  waszą król. naością wspólnie pracować , 
aby o i le  b yć  może , zaprow adzić  ószczędmość 
w  wydatkach. W  n aro d zie ,  g d z ie  jest równość 
n ie  ty lko w  ustaw ach, ale nawet w  obyczajach, 
oszczędność jest pierwszym  obowiązkiem  tych , 
k tórzy  zarządzają majątkiem państwa. —  Gdyby 
atoli godność i b ezpieczeństw o Francyi b yły  
z a g r o ż o n e ; g d y b y  doświadczać chciano zaprze- 
• z y ć  jej stopnia, jaki się jej w  F u ro p ie  p rzy­
n ależy ,  a którego nie dozw o li  so b ie  w y d rz e ć ,  
natenczas tak mało szczęd ziłab y  swoich pienię­
d z y ,  jak i  krw i s w o je j : najdroższem jej dobrem 
jest wolność. Jej wojska, jej gw ardyje  narodo­
w e  są w  g o to w o ś c i ; na p ierw szy  znak wyruszą 
pod cienie  owych samych c h o r ą g w i , które są 
g o d łe m  tyln wspomnień i zakładem tylu nadziei I 
—  W asza  król. mość poczytujesz się za  szczę­
ś l iw e g o  z e  stosunków, jakie obce rządy  z T w o ­
im utrzymują. Chcem y się spodziewać, że zrządzą 
o w e  pow szechne rozbrojenie, którego sobie wa­
sza król mość ż y c z y s z , a które w  oczach ludz­
kości b e d z ie  najsłodszem zw ycięztw em  francuz- 
kiej poczciw ości.  C ieszy  n as , że. w idzim y ści­
ślej spojone w ę z ł y ,  łączące nas z  Zjednoczone- 
mi Stanami A m e r y k i , naszymi natnralnymi sp rzy­
m ierzeńcami , których nawet byliśmy p ierw szy­
mi przyjaciółm i. O czekujem y udzielenia trak­
tatów z  temi p a ń stw y, jakoteż z  Rzeczamipo-*, 
spolitem i Mexykn i  Hajty za w artych , i  ro z p o ­
znawać będziem y zawarte w nich warunki. —  
D ziękujem y waszej król. mości szczerze  za środki, 
któreś przed się w zią ł  dla zapewnienia nstaw 
p r z e c iw  handlu ć z a r n y m i, które niestety hanie­
b n e  łakomstwo żaw sze  jeszcze  stara się o b ch o ­
dzić. Handel ten pow inien  zniknąć pod rządem 
opartym na w iecznych ustawach sprawiedliwości 
i  lndzkości. Izba spodziewa s i ę , że  życzenie  
honstytucyi w zględem  ustawodastwa w  osadach 
niebawem  p rzy jd zie  do skntkn. —  Osadzenie 
państw papiezkich p rzez  wojska austryjackie w zb u­
r z y ło  nczucie n a ro d o w e; odwrót tycbże, acz p ó ­
źny, d o w ió d ł ,  że słowa waszej król. mości nie 
pozostały  b e z  skutku. R ze czy w is te  p rzeb a cze­
n ie  , zniesienie konfiskaty, ulepszenie adrnini- 
stracyi i sp ra w ie d l iw o śc i , są do b ro dzie js tw a , 
które ludom tym mogą przynieść pociechę. C h ę­

tnie tuszymy sobie n ad zie ję ,  że  uzyskane pr*e® 
w aszę król, mość przyrzenia w iernie  doptłniO" 
ne zostaną, że  amnestyja b ę d z ie  powszechną> 
że w ię z y  wszystkich jeń có w  będą rozwiązane) 
i  ż e , jeźli  polityka b ę d z ie  zaspokojona i  Ind*' 
kość nie b ę d z ie  się miała przyczyn y  uskarżać. 
P rawa waszej król. mości w L iz b o n ie  szlachej' 
n ie  pom szczone zostały. Z io m k o w ie  nasi jęcz?*1 
w  w ięzien iach; wasza król mość r z e k łe ś ,  nas*1 
eskadry okazały się i  mężnie zw a lc z y ły  wnijśc’1 
na T a g ;  trójkolorowa c b o c ą g ie w p o w ie w a ła  zWJ 
c ięko na m ie jsca ch , g d z ie  doznała zniewag1 
utrzymany jest honor n a ro d o w y , a ten przykł®f 
s iły  d o w ió d ł ,  jak Francyja odpowiada na obelg1. 
Pysznim y się z tej pomyślności naszej bandery’ 
i życzym y szczęścia naszej walecznej marynarc6 
do tych now ych  w a w rz y n ó w , które p r z y b i j8 
do swoich trofeów. B e lg i ju m  , które podobni® 
n a m , wolnym  w yborem  ma k r ó la , zostało ni®' 
dawno Z a cze p io n e ; wojsko nasze spieszy mu ' 
p o m o c ,  a Francyja z  uniesieniem łą c z y  się ** 
wspaniałomyślnem postanow ieniem , którego ®®| 
le m  jest bronić i  ustalić zasadę naszej świetnej 
r e w o lu c y i , stosunki nasze z  naszemi sąsiada#1 
ostatecznie o zn a c zy ć ,  i usunąć w szelk ie  wątpi1' 
w o ś c i , które Francyja dotkliw ie  zatrważają. 
Inne u czucie  napełnia, wzrusza g łę b o k o  wszy5*' 
kie  u m y s ły , jestto u c z u c i e , którem napawa 1®* 
n ieszczęśliw ej i bohaterskiej Polski. Francyj8 
dziękuje waszej król. m o ś c i , żeś swoje pośred' 
nictwo ofiarował. G łos  T w o je j  dyplomacyi ni® 
m ó g ł  dość w cześnie  i dość en erg iczn ie  ozw®̂  
się na korzyść ludn , k tórego przywrócenia 
rzędu  narodów wszystkie szlachetne ntnysły 1 
wszyscy praw dziw i przy jacie le  europejskiej ct, 
w i l iza cy i  tak mocno sob ie  życzą. W  czuły®*1 
wyrazaach waszej król. mości nad nieśzcześci*1* 
P olski  znajduje izba deputowanych z  zadowól®' 
niem z a p e w n ie n ie ,  które jest bardzo drogi®01, 
że narodowość Polski nie zaginie. —  Tuszym y *c' 
b ie  n ad zie ję ,  że  p rzy  rozpoznaw ania  tych trv' 
dnych okoliczności znajdziemy d ow od y  godno*®1 
i  s ta łośc i, z  jakiemi p ra w dziw e  interesa Fran®f 
b y ły  bronione; system p o li tyc zn y ,  zabezpiec®*. 
jacy ojczyźnie naszej dobrodziejstwa uzyskany® 
p rzez  nie swobód , nstalający jej wewnętrzne d1 
b rę d z ie js tw a , który Francyja w zględem  obcy® 
mocarstw nczyni potężną i zjedna jej posz*®0 
wanie , otrzyma także od Francyi znpełne P ^ ,  
Zwolenie i najsilniejsze wsparcie. —  Jeźli  F  
ropa jest dzisiaj przekonaną o rzetelności ®8 
szych zamiarów i szczerości  naszych życzeD . 
otrzymaniu p o ko ju , tedy powinna także 
przekonaną o naszej sile  i naszej chęci zie g 
nia naszej n iepodleg łości  i  naszym prawo® f . g 
szanowania. Francyja zachow yw ać je  *>£
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* Wwistną troskliwością. —  N a pie rw sze  hasło 
^ojny radowali się jej szlachetni synowie i  z  du- 
fj? patrzy, jah synow ie jej króla spieszą do wal- 

1 i przypominają przykłady ich o jc a ,  g d y  za 
^olność dała z  dział  p ierw szy  raz  ognia. Co 
*'? nas dotyczę Ń . P a s i e ,  których Francyja w  
J*k ważnej c h w il i  swojein zaufaniem u d a rz y ła , 
popełnimy swoich p e łn o m o c n ic tw , otaczając 
®°iśle k o D s t y t c e y j n y  tron waszej król. mości, aby- 
s®y nasza jedn o śc ią , naszą wytrwałością  i na- 
*®em niezłomnem poświęceniem  się dla ojczyzny, 

sie mu tarcza.«
R r ó f  dał d eputacyi od p ow ied z  następującą : 

• ‘Mości panowie deputowani ! C ieszę się nie 
erni >, ze  w adresie , który waćpanowie 

Podajecie, znajduję wyraz sposonu m yślenia , 
. Ory waćpanom przy ro zp o c zęc iu  się tegO p o­

djedzenia objawiłem . Ta zgodność sposoba my- 
en i a i c h e c i ,  zapewniających jeduostajność dzia- 

®n wszystkich w ładz państwa, otwiera Francyi 
Widoki owej szczęśliwej p r z y s z ło ś c i , która usu­
nie wszystkie obaw y i zn o ..n  publiczne ustali 
®8ufanie. O d czasu , jakleście sie waćpanowie 
Obrali , niespodziane najście wójsh holenderskich 
*** Belgijnm  z n ie w o li ło  m .ę ściągnąć wojsko., 

wspierania króla B e lg ó w  i dania temu na­
rodowi , z  tylu w z g lę d ó w  dla nas d r o g ie m u , 
Potnocy, której tak nagle potrzebował. P o m ­
i n i e  to uw ień czy ł  zupełny skutek. K ról ho- 
enderski uniknął wdać się z nami w kroki nie- 

Pr*yjakielsliie, i wojsko jeg o  wraca w  tej chwili  
^braj h o le n d ersk i .—  Mam n a d z ie ję ,  ze wojsko 
*j®8ze , równie niebawem b ęd zie  m og ło  w rócić  

0 F ra n cy i ,  a ja pospieszę odwołać j e ,  skoro 
.Spdnie i za porozumieniem się z  mocarstwami, 

r« wraz ze  mną n iepodleg łość  i neutralność 
elgijmn z a r ę c z y ły ,  będę pewnym , ze  p o w rót 
®SZeg o  wojska nie wystawi B elgijnm  na żaden 
°^y napad. Cieszy mię mocno , w i d z ą c , że 

^®ćpanowie przejęci  jesttśęie za p a łe m , którego 
jUowie moi z. tego p o w oda dali dowody, i ze 
cęoiacie ich żądze podzie lać  z wojskiem 

.^ jes ien ie ,  gdy sobie  p o ch le b ia ło ,  Sc ojczyzna 
_ służby potrzebow ać będzie. —  Dziękuję 

j®°panoin za zau fan ie , które mi okazujecie.
°y waszą pomocą rząd mój będ zie  umiał u- 

j^yj^ac na w odzy  b u rzyc ie l i  sp o k o jn o śc i , któ- 
y jeszcze  wewnątrz pokazać mogli , i 

^  przestanie naszemi zewnętrznem i sprawami 
be h ie r o w a ć » ®by utrzymanie pokoju b y ło  za- 

 ̂ p i e c z o n e , b ez  nadwerężenia honoru narodo- 
> praw dziw ych  interesów Francyi.*

!j * poriedzeuin  izb y  deputowanych w  d. 19.
Pnia odczytał najprzód prezydent list pana 

t|0ry tle V in c e n t ,  p r ze z  który składa sw v n- 
* dep utow anego, poniew aż zatrudnienie na­

ukow e nie dozwala mn trudnić się tym nrze- 
dem. Minister skarbu p r z e ło ż y ł  projekt do osta­
teczn eg o  uregulowań, a budżetrr z  i 83t r. i  budżet 
na rok 18.32. ' W i e l u  deputowanych zeb rało  się 
około  trybuny dla słabego głosu m ów cy. O g ó l ­
na summa budżetu na i &32 wynosi 1,160,000,000' 
fran. W y b ó r  pana Henryka Fon frede z  G iro n -  
dy, uznano za nieważny

N iderla  ndy.

Raport księcia Oranii do króle, z  głównej kw a­
tery  w T h ie n e n  d. 12. t. m, w ieczorem  o godz. 
9 tej e s W o jsk o  pod je g o  rozkazami miało odnieść 
znaczne korzyści nad wojskiem nieprzyjacielskim  
pod jen. T ieken  d e T e r h o w e  (nad drrniją Skaldy) ; 
książę L eop old  znajdował się p rzy  tem wojsku. 
N ieprzyjac ie l  został ze  wszystkich swoich stanów isk 
wyparty i zmuszony szukać schronienia p o d d z i a ­
łami miasta Lowśn: im Skutkiem tego była pro- 
pozycyja krótkiego zawieszenia broni , aby w o j­
sko b elgijskie  wyszło z  miasta Lowan jm  i od­
dało g o  wojska holenderskiemu. W arun ki tego 
zawieszenia b r o n i , w  których nieprzyjaciel swoje 
przyznał k lę sk ę , przepisał książę Oranii. Z  tego 

.raportu w id a ć ,  z e  H o len drzy  musieli dniem 
w przód  opuścić B autersem , a ich przednia straż 
z  powodu przew agi nieprzyjaciela  cofnęła się kn 
R oom beke. W  d. 12. stał n ieprz )aciel po lewej 
stronie Lowauijum przed  Bautersem ; s i ł s - j e g o  
składała się z piechoty i  artyleri i długo.się trzy­
mał; aż gdy  Holendrzy opanowali na lewym  jego 
b oku  w z g ó r z a ,  natenczas cofnął się i  ścigany 
b y ł  na drodze do Lowanijum. Dany b ył  rozkaz 
ścigania g o  d a le j , g d y  nadszedł parlam entarz; 
tym b ył  lord W il l ia m  R u s s e l ; p rzy w ió z ł  on list 
sir Roberta  A d a i r , angielskiego posła w  Bru- 
se l l i  , do księcia S*sko- W e jm a r s k ie g o , w  któ­
rym żąda' zawieszenia broni i oznajmia , że p r z e ­
dnia Straż wojski fran cuzkiegc  K oi nie oaleko 
W avrc.  K: iążę O ra n ii ,  namyśliwszy się, chciał 
zezwolić na zaw ieszen ie  broni tylko pod tym wa­

runkiem , aby wojsko belgijsk ie  wyszło  z  L o w a ­
nijum , i b y  się przekonał o nadciąganiu Fran­
cuzów , i  dla tego  chciał posłać oficera. L ord  
W .  Russel p o w r ó c i ł ,  a książę kazał wojsku na­
przód postępować. N iep rzy jac ie l  uciekał na w s z y ­
stkich punktach , wszelako n ie  daleko od L ow a­
nijum , w  korzystnem położen iu  na w zg ó rza c h  
P e l le u b e r g a , zajął stanowisko , zkąd jednakie 
po krótkiej kanonadzie został zpędzony i musiał 
się cofnąć ku Lowanijum. T u  stały wojska ho­
lenderskie na wystrzał od Lowanijum , g d z ie  
książę oczekiw ał odp ow iedzi  na list swój do sir 
R. Adair. T e n że  przybył  sam i starał sie przy­
wieść do skutku z-wi.esrenie b ron i;  k«inżę o b ­
stawał za swojemi warunkam i, których sir R.

) ( 2



—  578  —

A d ir  p rzy ją ł  na siebie uskutecznienie. N ie b a ­
wem potem p rz y b y ł  oficer od sztabo jeneralnego 
b e lg i jsk ie g o  i  prosił  księcia o  w a r u n k i , które 
sze f  sztaba holenderskiego , jenerał lejtnant de 
Constaut-Rebeccjoe , spisał , a s ze f  sztabu jene­
raln ego  b e lg ijsk iego  o d  In te r im ,  pan G o b l e t , 
natychmiast podpisał. Książę kazał wojsku do 
dnia następującego "koczowac. P odczas nhładow 
dawano m >cno ognia z jednej bramy Lowanijum;

czein posłał książę kapitana Styrana dla uczy­
nienia przedstaw ień  w zględem  te go  zdrad ziec­
k ie g o  postępowania. P o w ró cił  niebawem z  o fi­
cerem  belgijskim  , który mocno żałow ał tego 
kroku. Książę Sasko-W ejm arski ruszył w d .  12. 
t. m, rano i e  swojego stanowiska , ob szedł L o ­
wanijum , i zajął stanowisko na w zgó rzach  ,Yze- 
r  .nberg , na drodze zL o w an iju m  ku B r u x e l l i ; 
sadząc p o d łu g  kan on ady, musiał mieć potyczkę 
z  nieprzyjacie lem  , wszelako nie masz o tern d o ­
kładniejszych wiadomości.

D zien nik  de la  H a s e  zaprzecza wiadomość o 
powstania na w yspie Jawa.

ł>
Belgi jara. ^

Król L eo p o ld  p r zy b y ł  znown w  dnro i 5. Sierp­
nia w ieczorem  o go d zin ie  7 1/2 do Bruxelli .  Pan 
Irouckerc i jenerał Beliiard  również tamże p rzy­

byli .
Gazety brnxelskie zawierają następującą wiado­

mość z  głównej kwatery francnzkieij w W a v r e  d. 
14* b. m. 5>0 potyczce forpocztów , która w c z o ­
raj rano dala powód do szybkiego wyruszenia 
książąt i  sztabu jeneralnego, do wiadt.jemy s i ę : Na 
pytanie holenderskiego żołnierza na straży odpo­
wiedziano : Fran cuzi ; żo łn ierz  ten czekał  , do­
póki żo łn ie rz  francuzki nie postąpi bliżep, i w y­
strze l i ł  do n iego , le c z  g o  nie trafił.' Patrol , 
który szedł z  tym żołnierzem , dał ze swojej strony 
o g n ia ,  oficer holenderski p o le g ł ,  a kilka żo łn ie­
r z y  w zięto  w niewolę. Zresztą ta potyczka nie 
pociągnęła ' za sobą żadnych dalszych skntków; 
sztab jeneralny po w ró cił  do swojej głównej kwa- 
ery. —  Dzisiaj w  południe , g d y  książęta obia­

d o w a li  n marszałka , p r zy b y ł  tu oficer holender­
ski. R o zesz ła  się w ie ś ć ,  że to jest książę Sasko- 
Wejinarski , atoli dzw iedziano się n ie b a w e m , iz 

tym jest pan Constant de R ebecq ne, sze f  sztaba 
jeneraluego holenderskiego. Zaw iadom ił on mar­
szałka o d r o d z ę ,  którą H olendrzy pójdą do g r a ­
n icy  swojej. P om im o długiej k o n fe re n c y i , je ­
szcze  nie przyszło  do końca i  pan R ebecqu e za­
n oco w ał w W avre.  —  M ów ią  „ ż e  główna kwa­
tera przeniesie l.s nazajutrz do L o n g n e y il le  lub 
do Tirleinont. —  P o d łu g  wiadomości pewnych, 
poruszenie wojska holenderskiego i francuzkiego,

stosownie do konwencyi nastąpi w  tym sposobtf- 
Główna kwatera wojska francuzkiego stanie w dolB 
i 5stym w  J o d o ig n e ,  w  dniu it>. i  47. w 
le m o n t,  w  dniu 18. i 19. w St. Trond , a w 
20. w  Hasselt. W o jsk o  holenderskie zatr*yB 
się w  dniu i 5. w T i r l e m o n t ,  w dniu 16. 1 v ‘ 
w  St. T r o n d ,  a w  dniu 18. w  Hasselt , a w dcj0 
20. p ow róci do sw ojego kraju. —  Na wie* 
punktach miasta B ruxell i  zasz ły  m iędzy ochoto*' 
k a m i , gwardyjami miejskiemi i żołnierzami r° ' 
żnych korpusów sp ory; ostatnie wypadki woj*13130 
b y ły  do tego powodem. W  dniu ló .  b y ł  zno^° 
taki sam spór na placu S a b lo n , który zaledff1® 
nie pociągnął za sobą smutnych skutków.

Izba oskarżająca sądu bruxełskiego odesłała Pa” 
n ów  L ehardy de Beaułieu , de A r m a g n a c , ^  
Sonter i t. d. do sądu p rzysięg łych  Brabaacyb 
oskarżonych , że chcie li  teraz istnący rząd obal’0- 
P an Lehardy ( s y n ) został uwolniony. Minis*e' 
ryjum publiczn e wniosło na uwolnienie wszy**' 
kich oskarżonych.

P o r U t g a l i jŁ ,
G a zeta  d i  L isb o n a  ogłasza wyrok D 0*® 

M ignęła , datowany w  pałacu g u e lu z  ż  dnia 
ł ip c a ,  którym zezw ala  na żądania rządu franco*' 
k iego. T a ko w e obejmują 14 punktów treści 0*' 
Stępującej: U w oln ienie  pana Bonhommme ; Z*31'
szczen ię  wydanego p rzec iw  niemń wyroku; u*0' 
nienie od słnżby sześciu sędziów, którzy nań w l '  
rok w ydali;  w ynagrodzenie 20,000 fr. dla p*D* 
B onh om m e; uwolnienie p. S an vin ets ; w ie le  J*1'  
nych snm wynagrodzenia dla innych FrancuzO^1 
p ryyrzeczen ie  bezpieczeństwa na przyszłość  Fr*D' 
cuzom p rzec iw  dowolnemu aresztowaniu; 
nienie ze  służby jeneralnego intendenta policy1’ 
zn iw eczenie  wszystkich w yroków  wydanych ** 
dwóch latach p rze c iw  Francuzom za poiityc*110 
obwinienia ; zapłacenie 800,000 fr. kosztów 
jennych rządowi fran cuzkiem n ; uwiadomieni® . 
tern wszysthieua w gazec ie  urzędowej lizboński®!’ 

rarunki w zględem  summy, która dokładniej oZ°e 
czoną będzie dla wynagrodzenia kupców fra® 
cuzkich za poniesione straty. D alej zawiera £>? 
zeta jeszcze  w ie le  innych dokum entów, * 
rych okazuje s i ę ,  że na mocy zawartej 
wszystkie okręty portugalskie wojenne i kup1 
ckie , zabrane p r ze z  franenzka eskadrę, zosl® 1 
oddane rządow i portugalskiemu i kupcom. .

W e d ł u g  późniejszych wiadomości z L i*b° 
z  dnia 23go, otrzymała jn i  eskadra franenzk® S 
dane 800,000 fr. od rządu portngalskiego i f** 0- 
ciła okręt linijow y D om  Joao i inne woj®*3 . 
Flota francuzka , oprócz  jednego lnb dwócb 0 
łów  w o je n n y c h , miała w  dw ócb dniach 
opnścić.
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